Zakończenie
I tak oto nasza wspólna podróż dobiegła końca. Dziękujemy Czytelnikom za towarzyszenie w odwiedzeniu miejsc, na których matematyka odcisnęła swoje niepowtarzalne piękno. Mamy nadzieję, iż udało nam się pokazać, że Królowa Nauk potrafi być ciekawa i użyteczna, że może zachwycać oraz inspirować. Wiemy, że nie wszystko jeszcze udało nam się odnaleźć. To zadanie dla Was, drodzy Czytelnicy. Niektóre miejsca, pełne geometrycznych i liczbowych odniesień, niestety już nie istnieją (np. „Nieskończony zielony” czy Restauracja Steinhaus). Mamy nadzieję, że powstają nowe, czekające na Wasze odwiedziny lub odkrycia. Matematyka jest wszechobecna, niezastąpiona i choć czasami trudno ją zrozumieć, to zawsze będzie obecna w naszym życiu. Jednak możemy się nią bawić, odkrywać, poczuć czy posmakować. Przedstawione miejsca pamięci po zmarłych Wielkich Matematykach - Polakach niech będą apelem o pokój oraz symbolem jedności ponad granicami i podziałami. Może staną się także zachętą do kreatywności i głębszego poznania wymagającego, lecz fascynującego świata matematyki.
Podzielcie się, prosimy, Waszymi odkryciami matematycznych obiektów w naszym kraju. Napiszcie do nas: mc.przewodnik@gmail.com; mkk.przewodnik@gmail.com.
Pozdrawiamy i do zobaczenia na matematycznym szlaku. „Zachwycać się matematyką to być szalonym przy zdrowych zmysłach” Kazimierz Skurzyński (przeróbka z Owidiusza) 
Aneks
Już po napisaniu Przewodnika udało się znaleźć jeszcze dwa ciekawe matematyczne obiekty:
- Kawiarnia „Pikawa” w Gdańsku przy ulicy Piwnej 14/15, gdzie przy pysznej kawie można podyskutować o słynnej Ludolfinie, czyli znanej wszystkim licealistom liczbie pi. Grafika tej greckiej litery ozdabia stylowy czerwony barek.
- „Hugonek” – kolejny matematyczny krasnal zamieszkał na Osiedlu Popowice przy ul. Jeleniej 7 we Wrocławiu. Przynosi szczęście uczniom Szkoły Podstawowej nr 5, gdyż przyjął imię patrona szkoły Hugona Dionizego Steinhausa.
